
CRZZ protestuje 
przeciwko 
bezprawnemu wyrokowi 
sądu stanowego 
w Nowym Jorku

WARSZAWA (PAP). W 
związku z cynicznym orzecze­
niem Najwyższego Sądu Sta­
nowego w Nowym Jorku, żaka* 
zującego działalność} amery­
kańskiej masowej organizacji 
„.Międzynarodowego .Stowarzy­
szenia Robotników", liczącego 
162 tys. członków, Centralna 
Rada Związków Zawodowych w 
imieniu rzeszy związkowców 
polskich przesłała dnia 6 bm. 
do Najwyższego Sądu Stano­
wego w Nowym Jorku depeszę 
z protestem przeciwko bezpraw­
nemu wyrokowi.

Masy pracujące Polski Ludo­
wej z głębokim oburzeniem 
piętnują haniebny wyrok sądu 
stanowego i domagają się jego 
cofnięcia."

Wymiana depesz 
w rocznicę podpisania układu 

mżedsY Polska a NRD
WARSZAWA (PAP). W pierwszą rocznicę podpisania 

w Zgorzelcu układu między Rzeczpospolitę Polską a Niemiec­
ką Republiką Demokratyczną o wytyczeniu ustalonej i istnie­
jącej polsko-niemieckiej granicy państwowej, dokonana zo- 
s4ała wymiana następujących depesz:

Do

wyraz rzetelnego patriotyzmu

Pana Prezesa Rady Ministrów Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej 
Otto Grotewohla

W pierwszą rocznicę podpisania w Zgorzelcu układu mię­
dzy Rzeczpospolitą Polską a Niemiecką Republiką Demokra­
tyczną o ■wytyczeniu ustalonej i istniejącej polsko-niemiec­
kiej granicy państwowej, przesyłam serdeczne pozdrowienia 
Narodowi niemieckiemu, Rządowi Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej oraz Panu osobiście.

Układ ten posiada podstawowe znaczenie nie tylko dla obu 
naszych narodów, ale przyczyniając się do utrwalenia fun­
damentów pokoju w Europie, wzmacnia również cały świato­
wy obóz pokoju, na czele którego stoi Związek Radziecki.

Jestem przekonany Panie Premierze, że wszechstronna 
współpraca między narodem polskim a niemieckim, będzie się 
nadal rozwijać pomvślnle w duchu przyjaźni i pokoju oiaz w 
myśl woli naszych narodćw, zamanifestowanej w dniu podpi­
sywania układu w Zgorzelcu w dniu 6 lipca 1950 roku.

.^izet Cyrankiewicz *
Do

Prezesa Rady Ministrów Rzeczpospolitej Polskiej
Pana Józefa Cyrankiewicza

Z okazji pierwszej rocznicy podpisania w dniu 6 lipca 1950 
r. w Zgorzelcu układu o wytyczeniu ustalonej 1 Istniejącej 
niemiecko-polskiej granicy państwowej, ślę Panu i w Pańskiej 
osobie Narodowi polskiemu dającemu przykład twórczego bu­
downictwa socjalizmu oraz Rządowi Polskiemu najlepsze ży­
czenia Rządu Niemieckiej Republiki Demokratycznej i miłu­
jącego pokój narodu niemieckiego — życzenia dalszego, sta- 
5eno zacieśniania przyjaznej i owocnej współpracy.

Podpisanie układu o wytyczeniu granicy pokoju na Odrze 
i Nysie Łużyckiej było wyrazem przyjaźni między naszymi 
narodami, jak też wyrazem wspólnych wysiłków zmierzają­
cych ku zabezpieczeniu pokoju w Europie, które również w 
minionym roku przyniosły dalsze sukcesy.

Narody nasze są odtąd jak najściślej związane niezłomną 
przyjaźnią.

Wspólnie z innymi narodami obozu pokoju, któremu prze­
wodzi wielki Związek Radziecki, będziemy walczyć o pokój. 
Toteż Niemiecka Republika Demokratyczna będzie działać nie­
strudzenie na rzecz przyjaźni między narodami i popierać 
sprawę pokoju przez stanowczą walkę ze zbrodniczymi plana­
mi imperialistycznych podżegaczy wojennych.

Otto Grotewohl

1.200.000.000 złotych. Tej su­
my oczekiwał rozbudowujący 
się kraj od swych obywateli w 
Narodowej Pożyczce Rozwoju 
Sił Polski. Za tą sumą każdy 
podpisujący pożyczkę widział 
rozrastające się osiedla i mia­
sta, nowe mosty i linie komu­
nikacyjne, nowe zbiorniki i 
elektrownie, nowe stocznie, hu­
ty i fabryki samochodów, sło­
wem — przyszłą potęgę gospo­
darczą kraju, warunek praw­
dziwego dobrobytu narodu.

A oto inna suma 1.578.510.220 
złotych. Tyle zadeklarowali o- 
bywatele swojemu krajowi. Su­
ma wielka. Nie tylko ilością 
zawartych w niej milionów. a’e 
wielką bijącą z niej triumfal 
rą prawdą.

Prawda ta jest budującego 
jedność narodu. Bo ludzie, 
którzy wnieśli swój udział w 
Narodową Pożyczkę Rozwo’u 
Sił Polski różne przedstawiali 
sobą środowiska. Bo z jedna­
kową radością podpisywali ją 
robotnicy, chłopi, inteligencja 
pracująca, rzemieślnicy i go­
spodynie domowe, dali w ten 
sposób jeszcze raz dowód siły 
naszego narodowego frontu.

Społeczeństwo polskie z nie­
cierpliwością oczekiwało pod­
sumowania subskrypcji. Lecz 
była to niecierpliwość przodo­
wnika pracy, który świadomy 
swego sukcesu szuka jego po­
twierdzenia na tablicy. Bowiem

Dziś w numerze „Nowy Swiat“
ł

Rok VII AB Poznań, niedziela * poniedziałek 8, 9 lipca 1951 r. Nr 186 (2284)

Robotnicy, chłopi, inteligencja pracująca
masowo podejmują Czyn Lipcowy

Stoczniowcy gdyńscy 
oddali do prób o 2 miesiące wcześniej 

nową jednostkę rybacką
WARSZAWA (PAP). Będziemy nieugięcie walczyć o po­

kój 1 realizację naszego planu6-letniego. Wyrazem tej walki 
był nasz masowy udział w Narodowej Pożyczce Rozwoju Sił 
Polski, wyrazem tej walki są nasze zobowiązania dla uczcze­

nia Święta Wyzwolenia*' — w tych słowach rezolucji pracow­
nicy Pomorskich Zakładów Budowy Maszyn w Bydgoszczy 
wyrazili wolę polskich mas pracujących. Zobowiązania tej fa­
bryki dadzą ponadplanową produkcję wartości 167 tys. zł.

pewność sukcesu istniała w 
nas od pierwszego dnia ogło­
szenia subskrypcji. Pewność tę 
dawała zajówno pełna radosne­
go entuzjazmu atmosfera, w ja­
kiej przebiegała subskrypcja, 
jak i wysokość deklarowanych 
przez poszczególnych obywateli 
sum.

Z inną nieco niecierpliwością 
oczekiwali wyników tego waż 
kiego dla nas wydarzenia wro­
gowie postępu i demokracji 
którzy pod przewodem Impe­
rializmu amerykańskiego pra 
do nowej wojny, 1 oto suma 
1.578.510.220 złotych, która dla 
narodu polskiego stała się nie 
zaprzeczonym triumfem, dowo 
dem jego siły dla wrogów, sta 
nowi poważny cios.

Subskrybując pożyczkę w 
imię rozwoju sił swego kraju 
naród polski dał zdecydowaną 
odpowiedź tym wszystkim, któ 
rzy chcą świat zamienić w gru 
zy. którzy chcą zniszczyć *r 
wszystko, czego w ciągu kliku 
lat dokonał wysiłek polskich 
mas pracujących.

Subskrybując pożyczkę, któ­
rej bezpośrednim celem jest 
przyspieszenie realizacji wiel­
kich zadań planu 6-letniego 
naród polski przyczynił się do 
pomnożenia potęgi swego kra­
ju, w ten sposób naród polski 
utrwala niepodległość ojczyzny 
i umacnia «lły całego obozu 
pokoju. F. M.

iELKOPOlSKI

Cena 30 gr

TEŁ

Obligacje Narodowej Pożyczki 
Rozwoju Sił Polski j 

(Fol. C A F)

Młodzi robotnicy Zjednocze­
nia Budownictwa Miejskiego 
nr 3 KAM w Warszawie zatru­
dnieni przy odbudowie Teatru 
Wielkiego, Uniwersytetu War­
szawskiego 1 na Mariensztacie, 
przyspieszą wykonanie zapla­
nowanych prac o 1.674 roboczo- 
godziny. Młodzieżowi sztukato­
rzy wykonujący elewacje za­
bytkowego pałacu Raczyńskich 
oddadzą wykonane roboty na 8 
dni przed terminem.

i

Młodzież chłopska
W ślad za młodzieżą robot­

niczą do Czynu Lipcowego sta­
je młodzież wiejska. M. In. 
młodzi chłopi z gromady Dobre 
w pow. rypińskim utworzyli 
25-osobową lotną brygadę żni­
wną, która pomagać będzie ma­
łorolnym gospodarzom w prze­
prowadzaniu żniw 1 naprawie 
maszyn rolniczych.

Wielki trawler rybacki
Stoczniowcy polscy, realizu­

jąc powzięte w Czynie Lipco­
wym zobowiązania oddali do 
prób o 2 miesiące wcześniej 
niż przewiduje plan — nową 
jednostkę rybacką — trawler 
rybacki S/S „Radunla".

Przygotowania do żniw dobiegają końca

POM-y woj. poznańskiego 
dokonają sprzętu zbóż

z obszaru ponad 45 tys. hektarów
W większości województw 

zakończono już całkowicie 
przygotowania do rozpoczynają­
cej się w najbliższych dniach 
kampanii żniwiiej. We wszyst­
kich gromadach woj. krakowr- 
skiego odbyły się zebrania pro­
dukcyjne, poświęcone żniwom. 
Na zebraniach t-~h m. in. chło­
pi masowo zgłasza!} udział we 
współzawodnictwie w kampa­
nii żniwnej. O sprawne i szyb­
kie przeprowadzenie rywalizo­
wać będzie 1400 gromad woj. 
krakowskiego.

Przygotowania do żniw za­
kończone zostały w ogromnej 
większości państwowych 1 
spółdzielczych ośrodków ma­
szynowych, które w tym roki 
przyjdą małorolnym i średnio­
rolnym chłopom i członkom 
spółdzielni produkcyjnych z e 
znacznie większą pomocą niż w 
roku ubiegłym.

Dobiega końca zawieranie 
umów pomiędzy ośrodkami ma­
szynowymi a chłopami i spół­
dzielniami produkcyjnymi. M. 
in. POM-y woj. poznańskiego 
zawarły umowy ze spółdzielnia­
mi produkcyjnymi i grupami 
chłopów na dokonanie sprzętu 
zbóż z obszaru 45 156 ha.

15 pracowni 
„Metroprojektu“

200 inżynierów, techników 1 
pracowników 15 pracowni spe­
cjalistycznych „Metroprojek- 
tu” zaoszczędzi ponad 5.500 ro- 
boczogodzln, wykonując przed­
terminowo wiele dokumentacji 
technicznych potrzebnych do 
budowy metra.

Popularyzacja 
zdobyczy medycznych

Profesorowie, docenci 1 asy­
stenci kliniki Akademii Medy­
cznej w Warszawie wyjadą na 
miesiąc na Górny Śląsk, gdzie 
zapoznają miejscowych lekarzy 
z najnowszymi zdobyczami me­
dycznymi, a sami zdobędą wie­
le cennych doświadczeń, bez­
pośrednio stykając się z potrze­
bami pracującego Śląska w 
dziedzinie pomocy lekarskiej.

„Czyn Lipcowy" chłopów
Masowo podjęli zobowiąza­

nia. lipcowe chłopi 76 gromad, 
pow. myśliborekiego w woj. 
szczecińskim, którzy postano­
wili przeprowadzić ponadplano­
wo konserwację blisko 300 km 
rowów. Realizacja tego zobo­
wiązania przyniesie gospodar­
ce narodowej około 580 tys. zł 
oszczędności.

W pełni przygotowana do 
kampanii żniwnej jest również 
większość Państwowych Gospo­
darstw Rolnych i spółdzielni i tycznego Ministra Spraw Za- 
produkcyjnych. I granicznych Edwarda Bartela.

ADENAUER 
zaprzedał przemysł Niemiec Zach.

Frakcja komunistyczna parlamentu w Bonn 
wzywa do nieratyfikowania planu Schumana
BERLIN (PAP). Jak dono-| pitałowych, zapewnić sobie

si agencja ADN z Bonn, frakcja 
komunistyczna parlamentu w 
Bonn zwróciła się do wszyst­
kich deputowanych i wezwa­
niem, aby odmówili ratyfikacji 
planu Schumana, podporządko­
wującego węglowy i metalur­
giczny przemysł Niemiec Za­
chodnich obcym i zagranicznym 
monopolistom 1 magnatom 
przemysłu zbrojeniowego.

Frakcja komunistyczna stwier­
dza, że plany utworzenia super- 
kartelu węglowego i metalo­
wego w zachodniej Europie o- 
pracowane zostały w USA.

Amerykańscy autorzy planu 
Schumana zażądali zjednocze­
nia przemysłu górniczego i me­
talowego, aby, po^uzależnieniu 
go sp o darki zacho dni o -europe j - 
skiej od pożyczek i lokat ka

Narodowa Pożyczka 
przekroczona została 

o 378 mil. zł
Komunikat ministra finansów

Narodowa Pożyczka ' skrypcji w dniu 18. 6.
Rozwoju Sił Polski roz­
pisana przez Rząd R. P. 
na sumę 1.200 milionów 
Jotych spotkała się z po- 
wszechnym poparciem 
całego narodu.

W ciągu 20 dni od 
chwili otwarcia sub-

Już pracuje największa garbarnia 
w POLSCE

Robotnicy zamieszkają w nowych mieszkan'ach
Częściowo uruchomiona już 

została produkcja w najwięk­
szej w Polsce i najbardziej no­
woczesnej garbarni, , wzniesio­
nej na krańcach Gniezna.

Przy budowie nowej, naj­
większej w Polsce garbami wy­
korzystano jedynie fundamenty

Nowomianowany szef 
misji dyplomatycznej NRD 

przybył do Warszawy
WARSZAWA (PAP). 

W dniu 6 lipca br. przybył do 
Warszawy nowomianowany 
szef misji dyplomatycznej Nie­
mieckiej Republiki Ludowej, 
ambasador nadzwyczajny 1 peł­
nomocnik pani Aenne Kunder- 
mann, witana na dworcu przez 
dyrektora protółu dyploma- 

prawo dysponowania przemy­
słem węglowym i metalurgicz­
nym krajów, uczestniczących w 
planie, oraz aby przyspieszyć 
w Europie przygotowania do 
wojny drogą utworzenia tego 
zachodnio-europejskiego arse­
nału.

Frakcja parlamentarna Komu­
nistycznej Partii Niemiec pro­
ponuje deputowanym bundes 
łagu, by odbyło się głosowanie 
imienne, albowiem naród nie­
miecki ma prawo wiedzieć, kto 
głosował za, a kto przeciw te­
mu antyludowemu planowi.

Dla dobra naszego narodu, 
dla szczęścia i przyszłości na­
szych dzieci — stwierdza frak­
cja — trzeba zdecydowanie od­
rzucić ten spisek przeciw po­
kojowi, niezawisłości • i dobro­
bytowi narodów europejskich.

1951 r., pożyczkę sub­
skrybowało 8.401.160 
obywateli na sumę 
1-578.510.220 zł.

W ten sposób rozpi­
sana kwota pożyczki 
została przekroczona 
o przeszło 378 mil. zŁ

zdewastowanych budynków gar­
bami Grabskiego. Z rozma­
chem ruszyła budowa nowych, 
olbrzymich hal, pełnych świa­
tła i powietrza. Dziś kompleks 
zabudowań jest prawie całko­
wicie ukończony.

Garbarnia otrzymuje najbar­
dziej nowoczesne maszyny * 
Czechosłowacji. Montaż tych 
maszyn przeprowadzono syste­
mem potokowym opartym na 
wzorach radzieckich. Zastoso­
wanie potokowego montażu 1 
realizacja 1-majowych zobo­
wiązań załogi pozwoliła przy­
stąpić na 3 miesiące przed ter­
minem do częściowej produkcji 
nastawionej głównie na skóry 
chromowe.

Instalacje wewnątrz hal gar­
barni łączą nowoczesność z 
gwarancją pełnej ochrony zdro­
wia i bezpieczeństwa pracow­
ników.

Kadry robotnicze nowej gar­
bami — to przede wszystkim 
młodzież robotnicza z Gniezna 
i chłopska — z okolic miasta.

Już niedługo nastąpi pełne- 
uruchomienie nowoczesnej gar­
barni. W ostatniej fazie znaj­
duje się montaż suszarni i wy- 
kańczalni. Szybko rośnie nowy 
budynek z urządzeniami socjal­
nymi W oddzielnym, okaza­
łym budynku pomieści się ob­
szerna stołówka oraz świetlica. 
Trwa budowa osiedla mieszka­
niowego. Pierwszy blok odda­
ny będzie do dyspozycji załogi 
garbarni jeszcze w bież. roku.

Zwłoki T.Borowskiego
spoczęły na Powązkach

WARSZAWA (PAP). W 
dniu 6 bm. na cmentarzu wo;- 
kowym na Powązkach, odbył 
się pogrzeb wybitnego pisani 
i publicysty Tadeusza Borow - 
skiego, laureata Państwowej 
Nagrody Artystycznej, członka 
Prezydium Zarządu Głównego 
Związku Literatów Polskich.

Nad otwartą mogiłą przewo­
dniczący SRN J. Albrecht, ude­
korował w imieniu Prezyden­
ta R. P. trumnę zmarłego pi­
larza przyznanym mu pośmiert­
nie Krzyżem Komandorskim 
Odrodzenia Polski za wybitne 
zasłuai w dr^dzinie rozwo.u 
literatury polskiej.



Wielkopofska wieś wykonała swe zobowiązania
Prace wartości 13 i pół miliona zł 
— wspaniałym rezultatem Czynu Melioracyjnego 

,.Przyspieszyć wszędzie i w każdej dziedzinie wykonanie 
planu 6-letniego, zwiększać produkcję, podnosić wydajność 
pracy 1 plony naszej ziemi, zwalczać marnotrawstwo, oszczę­
dzać 1 chronić dobro społeczne — oto pierwszy obowiązek 
patriotów 1 bojowników o pokój".

Na wezwanie to skierowane przez Polski Komitet Obrońców 
Pokoju do wszystkich obywateli naszego kraju, odpowiedzieli 
jednomyślnie także i pracujący chłopi Wielkopolski, podejmu­
jąc na początku maja br., z okazji bliskiego wówczas Plebl- 
fcytu Pokoju, zobowiązania w ramach Czynu Melioracyjnego.

Obecnie, w związku z zakon-
czeniem pierwszego etapu prac l 
związanych z Czynem Meliora­
cyjnym, podsumowano dotych- , 
czasowe wyniki współzawodnl- 1 
ctwa w tej dziedzinie. Podob- : 
nie, jak w roku ubiegłym, pra- ' 
cujące chłopstwo Wielkopolski^ 
może poszczycić się wspania- 1 
łym wynikiem wykonanej o- j 
cbotniczo pracy, —• wynikiem | 
świadczącym o patriotyzmie i ■ 
zrozumieniu potrzeb kraju, j 
Mianowicie w czasie dwóch u- 
biegłych miesięcy wykonano ‘ 
roboty ogólnej wart. 13.446.328 
zł nie licząc olbrzymich prac 
i nwestycyjnych wykonywanych 
nakładem państwa.

Wartość ta (w nawiasie ro­
boty ‘ wykonane przez spół 
dzielnie produkcyjne) obejmu­
je następujące prace: oczysz­
czenie 3.715 km rowów otwar- i 
tych na gruntach ornych (171 
km), konserwację drenowania 
na powierzchni 27.356 ha (303 
ha), konserwację 1554 km ro­
wów na łąkach (75 km), kon- j 
serwację 210 km rzek spław- ■ 
nych i kanałów (1,8 km), kon- i 
serwację 42 km wałów prze- ‘ 
ciwpowodziowych (—) i zago- i

Nienties Z&chodn'ch
pragnie
wstrzyman a zbrojeń

BERLIN (PAP). Agencja 
ADN donosi z Duesseldorfu, że 
w dniach 3 i 4 bm. w referen­
dum ludowym przeciwko reml- 
litaryzacji i za zawarciem trak­
tatu pokojowego w 1951 r. u- 
czestniczyło w TrjTOnii 20 490 
osób. 19 434 osoby, tj. 95 proc.,] 
wypo-wiedziało się przeciwko 
remilitaryzacji i za zawarciem 
traktatu pokojowego w roku 
1951.

Jedynie 328 osób głosowało 
Za remilitaryzacją, a 728 osób 
nie wyraziło swej opinii.

Nadchodzą również dalsza 
wiadomości o wynikach refe­
rendum w dolnej Saksonii 1 
Hamburgu.
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Trzecia była dziewczyna. Wysoka, trochę od Mineyki niż- 
eca, jaśniejsza od niego, o włosach niesłychanie delikatnego, 
złotawego odcienia, z małym, trochę zadartym noskiem, nie. 
bieskooka. I pachniała czymś takim wspaniałym, bzem czy 
goździkiem.

— Moja narzeczona! — zgasił jego uniesienie Mineyko. 
—- Krysiu, to trąba Markiewicz, mówiłem ci o nim. Józek, 
potznajcie się. To porucznik Brejwo. z szefostwa uzbrojenia.

Markiewiczowi na chwilę się zdało, że jest znowu w Wo- 
łożynie i pan inspektor na konferencji czyni mu wyrzuty 
w obecności kogoś ze starostwa. Trąba Markiewicz! Można 
sobie wyobrazić, czego tam o nim Mineyko nagadał. Zresztą 
ten adiutant, ów też jakiś sztabowiec.

Co mężczyzna w takiej sytuacji ma czynić? Mężczyzna 
ma wypić! Mineyko wydał w tym kierunku dyspozycje i po 
chwili rąbnęli pierwszą kolejkę. Jakieś grzybki, rybki, śle­
dziki. Jeszcze i'az głębszy Dziwna rzecz, ta wódka, ledwo 
łykniesz, a już wszystko się zmienia nie tylko w tobie, na 
zewnątrz. Ta wspanaiła i ponura sala po drugim już się 
wydaje mniejsza, milsza, nie taka pusta i w ogóle, że trą­
ba? Co ca głupstwo! Mężczyzna, byle od diabła trochę 
ładniejszy.-. No, ten trzeci!-..

— Lutek! — panna Krystyna odpycha kieliszek. — Nie 
trzeba, jutro jedziesz...

— No i właśnie, pod ten odjazd! — Brejwo c krzesłem 
przysuwa się ^o dziewczyny. — Komu w opiekę przekazu­
jesz narzeczoną. Lutek? Przecież mnie, do cholery. Ja 
z uzbrojenia, na haubicach się enam. ha, ha, ha!...

Mineyko spojrzał jakoś na niego i ten się odsunął, ale 
gadać nie przestał: — haubice, erkaejny» pepance — ale to 
cicho, sza! — palec do ust.

Tu Markiewicza zahaczyło, zapomniany przez tamtych, 
poczuł, że i na siebie może teratf zwrócić uwagę:

— Erkaem! Jaki śliczny erkaem dzisiaj odebraliśmy od 
cywilów! Nowiutki, oczyszczony, palce lizać.

Brejwo machnął ręką, jakby muchę odpędzał. Stuliłby 
uszy Markiewicz bez tych trzech kieliszków, ale teraz nabrał 
wigoru, przed panienką popisywać się zaczął — ile już broni

spodarowanle 259 ha użytków 
zielonych (24 ha).

W Czynie Melioracyjnym w 
woj. poznańskim brało udział 
2.735 gromad 1 113 spółdzielni 
produkcyjnych. Przepracowano 
łącznie 543.286 roboczodni. 
(19.601). Wartość robocizny się­
ga 8.149.290 zł (294.015 zł).

W wynikach Czynu Meliora­
cyjnego zwracają uwagę wyko­
nane przez chłopów całkowicie 
nowe prace wartości przeszło 
pół miliona złotych, w tym wy­
konane przez członków spół­
dzielni produkcyjnych ogólnej 
wartości 24.354 zł. Wykonano 
(w nawiasie prace wykonane 
przez chłopów gospodarujących 
zespołowo): 19 km (13,5 km) 
rowów otwartych na gruntach 
ornych, drenowanie na 12 ha 
(4 ha), wykopano 18 km (—) 
rowów na łąkach, 0.6 (—) km 
wałów przeciwpowodziowych I 
zagospodarowano na nowo 465 
ha (12 ha) użytków zielonych. 
W pracach tych brały udział 
83 gromady 1 4 spółdzielnie 
produkcyjne. Przepracowano 
20.407 (984) roboczodni, a war­
tość robocizny sięga 306.105 zł 
(14.760 zł).

W wyniku współzawodnict­
wa podjętego na apel gromady 
Zbiersk pierwsze miejsce w 
Czynie Melioracyjnym zdobył 
pow. Kalisz wykonaniem 51.246 
roboczodniówek. Dalsze miej­
sca zdobyli: pow. Wągrowiec 
50.564 roboczodniówek i pow. 
Gostyń — 36.251 roboczodnió- 
\vek. Najsłabiej natomiast wy­
pad! we współzawodnictwie 
pow. kolski, który wykonał je­
dynie 3.928 roboczodniówek.

Na podkreślenie zasługuje 
czyn średniorolnego chłopa — 
Jana Srebrnego z gromady Śtró; 
żewo pow. Chodzież.: Srebrny 
wykonał 550 mb. nowych ro­
wów oczyszczających na łą­
kach oraz 2.50 mb konserwacji 
istniejących rowów — praco 
łącznej wartości 1057 zł. Przy­
kładem sWym zachęcił Srebrny 
innych chłopów z gromad 
Stróżewo do realizacji Czynu 
Melioracyjnego.

Po przerwie spowodowanej 
sprzętem zbóż, drugi etap 
współzawodnictwa w Czynie 
Melioracyjnym trwać będzie 
od 10 września do 10 paździer­
nika br. (j. t.)

JOefe^acje 
ort wwii 

opuściły Warszawę
WARSZAWA (PAP). — 

Warszawę opuściła, udając się 
do Moskwy, delegacja uczo­
nych radzieckich, którzy brali 
udział w obradach I Kongresu 
Nauki Polskiej: członek rzeczy­
wisty Akademii Nauk ZSRR 
Aleksander Oparin, członek — 
korespondent Akademii Nauk 
ZSRR Chaczatur Kosztojanc, 
członek - korespondent Akade­
mii Nauk ZSRR Michał Subbo- 
tin, członek rzeczywisty Aka­
demii Nauk USRR Józef Szto- 
kało oraz prof. Piotr Tretiakow.

Również opuściły Warszawę 
delegacje uczonych na Kon­
gres Nauki Polskiej: Czecho­
słowacji, Rumunii, Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej oraz 
uczeni Francji 1 Szwecji. <

Naród koreański pragnie pokoju
Armia Ludowa walczy o słuszną sprawę

MOSKWA (PAP). Jak do­
nosi agencja TASS z Phenianu, 
dziennik „Nodon Slnmun" o- 
głosił artykuł wstępny, w któ­
rym czytamy m. In.:

Naród koreański, który wkro­
czył na drogę pokojowego, de­
mokratycznego rozwoju — do­
łożył wszelkich starań, by zlik’ 
widować ,.linie 38 równoleżni­
ka", która w sztuczny sposób 
rozbija Koreę na dwie części,

Towary amerykańskie 
zalewają rynki 
Iranu

MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi z Delhi: w toku 
rokowań z przedstawicielami i- 
rańskich kół handlowych I 
przemysłowych radca ambasa­
dy brytyjskiej w Teheranie 
Walker oświadczył, iż, zdaniem 
angielskich ekspertów gospo­
darczych, podstawową przyczy­
ną istniejących obecnie w Ira­
nie .trudności ekonomicznych ) 
ogólnej depresji gospodarczej 
jest zalew rynku irańskiego 
przez towary amerykańskie.

Towary produkcji irańskie] 
nie mają w związku z tym zby­
tu. Powoduje to zamykanie 
przedsiębiorstw przemysłowych 
i wzrost bezrobocia.

Walker uważa, iż rząd irań­
ski winien ożywić handel we­
wnętrzny, ograniczając import 
amerykański do Iranu drogą 
wprowadzenia odpowiednich u- 
staw.

przysporzył wojsku. Właściwie jedno tylko miał zastrzeże­
nie: czemu nie od razu te wszystkie erkaemy, moździerze, 
gazmaski. 1 to wprost do Brejwy, po co te ceregiele...

— Ha, ha, ha! — Brejwo, aż się zakrztusił: — no, rzeczy­
wiście, trąba jesteście, poruczniku! Wprost do mnie! A skąd 
się one biorą? Z nieba spadają? Przecież ode mnie, ode 
mnie, z magazynów! Całe ranki nasz pisarz wypisuje.. .

— Jak to? — Markiewicz wstał: — wasz pisarz wypisuje. 
A my potem.... Cały dzień?... Buty czyścić... I znowu wy­
pisywać, do was, z powrotem? Wyście zwariowali?...

— No, pewnie! Siadaj, trąba! — Mineyko gwałtem ściąg­
nął go na krzesło. — Wszystko w porządku...

— No, no... to przecież... to lipa!
— Pewnie, że lipa. Toś ty nie wiedział? To się nazywa 

propaganda, taka lipa. Tamci płacą owszem- Któżby pie­
niążków poskąpił, jak chodzi o obronę przed Hitlerem. No, 
a pieniążki się przydadzą...

— Na co?
— Ja wiem? Różne potrzeby są, rządowe.
— Lipa, lipa, lipa!...
— Pod tę lipę, poruczniku! — Brejwo stuknął kieliszkiem. 

— Że lipa, to wiadomo. Tylko frajerów to dziwi, my, szta­
bowi...

— Jakto? Tu wojna za pasem, a tu taka lipa?
— Wojna! Wojna — też lipa!
— Głupstwa gadasz. Józek! ,
— Lutek, ja cię bardzo kocham, tylko, ‘że nic nie ro­

zumiesz!
— Więc po co ten cały baje? Ta mobilizacja w marcu? 

Ta cała chryja? Też lipa?
— A żebyś wiedział! Jak chcesz kupić, w tym swoim 

Wołożynie, parę spodni, idziesz do Żyda. On ci: pięćdziesiąt 
złotych. Ty mu dziesięć. Krzyczycie, do oczu sobie skacze- 
cie. On spodnie pod ladę, ty drzwiami — prast! Na ulicę. 
I w tym cała ich zatentegowana dyplomacja: kto pierwszy, 
ten przegra... Rozumiesz?

— Idź do diabła! Tu spodnie, a tu Gdańsk. Korytarz...
— Lutek, jak Boga kocham, trąba jesteś, ty także. No. 

pewnie są tacy u nas, którym by wojna na rękę. Żydzi na 
przykład, bo się Hitlera boją. Ale dla nas. Dla nas, bra­
chu, na wschód, na Bolszewię! Z diabłem razem, cóż dopiero 
z Hitlerem!

— No, to czemu Anglia, Francja, w tej Moskwie tyle się 
gada?...

— W Londynie ozy Paryżu też są Żydzi...
— Idź, idź. nie zalewaj. Jakby tak było, to by mobilizacji 

nie zaczynali. Ty masz pojęcie, jaki to pieniądz? I to od 
marca!

U (Ciąg dalszy nastąpi)

Nowe zwycięstwo
polskiego przemysłu

Gorzów rozpoczyna produkcję sztucznego włókna
Przy wejściu na olbrzymi teren fabryki widniej napis: 

,,Zobowiązanie uruchomienia zakładów Włókna Sztucznego w 
Gorzowie wykonaliśmy". Robotnicy najnowocześniejszych w 
Europie zakładów z dumą składają krajowi meldunek o zwy­
cięskim wykonaniu ogromu pracy, ze szczytu potężnych gma­
chów fabrycznych powiewają biało-czerwone flagi. .

Nowowzniesione budowle 
tworzą samodzielnie miasteczko.

Na asfaltowych ulicach krzą­
tają się junacy dokonujący o- 
statnich porządków. Robotnicy 
przystrajają bramy i rozwiesza­
ją transparenty. W wigilię ot­
warcia zakładów wśród całej 
załogi panuje nastrój uroczysty. 
Dzień 7 lipca będzie triumfal­
nym akordem kończącym okres 
twórczej pracy polskich uczo- 

oraz by pokojowymi środkami 
stworzyć wolne, niezależne 1 
jednolite państwo koreańskie.

Bohaterska Armia Ludowa 
Korei, walcząc o słuszną spra­
wę ramię w ramię z odważny­
mi ochotnikami chińskimi, — 
wykazała swą wojskową i mo­
ralną przewagę nad amerykań­
skimi wojskami agresywnymi. 
Siły koreańskiej Armii Ludo­
wej i narodu koreańskiego są 
niewyczerpane. Po naszej stro­
nie są ochotnicy chińscy 1 bra­
terska pomoc całej postępowej 
ludzkości.

Uważamy, że rokowania w 
sprawie przerwania działań 
wojennych w Korei powinny 
stać się ogromnym wkładem w 
sprawę ustanowienia pokoju na 
Dalekim Wschodzie, w sprawę 
odwrócenia niebezpieczeństwa 
nowej wojny światowej. Przer­
wanie amerykańskiej interwen­
cji zbrojnej w Korei powinno 
stworzyć mocną podstawę dla 
rozwiązania kwestii koreań­
skiej, dla ustanowienia trwałe­
go pokoju na Dalekim Wscho­
dzie.

Oburzająca decyzja rządu włoskiego 
w stosunku do artystów radzieckich

RZYM (PAP). Włoskie Mi­
nisterstwo Spraw Zagranicz­
nych odmówiło grupie wybit­
nych artystów radzieckich ze 
sławną baletnicą Ułanową ’ 
skrzypkiem Ojstrachem na cze­
le przedłużenia o kilka dni pra­
wa pobytu na terytorium 
Włoch.

Artyści radzieccy zostali za- 

nych, Inżynierów, techników 1 
robotników. Wzbogacamy na­
szą gospodarkę narodową o 
nową cenną gałęż przemysłu, 
jedną z najmłodszych w świę­
cie, która narodziła się w la­
tach 1937—38 tu właśnie, w 
Gorzowie. Opodal naszych no­
wych Zakładów Włókien Sztu­
cznych wznosi się szkielet nie- 
ukończonej hali fabrycznej, któ­
rej budowę rozpoczęli hitlero­
wcy w roku 1938. Jednakże nie 
wykończyli nigdy tej fabryki. 
W spadku po hitlerowcach nie 
pozostała nam ani jedna ma­
szyna, ani jeden plan. Począt­
ki były niezwykle trudne. Pier­
wsi pionierzy zastali jedynie 
żelazo, nadające się na złom. 
Entuzjazm przezwyciężył wszy­
stkie trudności. Z gruzów wy­
dobyto 2 obrabiarki, warsztaty 
rozpoczęły pracę ku powszech­
nemu zdziwieniu fachowców.

Datą przełomową w historii 
zakładów gorzowskich był maj 
1949 r. Wtedy tó zapadła de­
cyzja w ramach planu 6-Ietnle- 
go: zbudujemy w Gorzowie Za­
kłady Włókien Sztucznych. 
Nikt jednak wtedy nie marzył, 
że już w llpcu 1951 r. ruszy 
produkcja. Gorzów oparł się 
wyłącznie na pracy polskich 
naukowców. 6 inżynierów tech­
ników od roku 1947 prowadzi­
ło prace eksperymentalne w o- 
środku badawczym nad produ­
kcją włókien sztucznych.

Przez 2 lata eksperymenty 
polskich uczonych, opierają­
cych się wyłącznie na bardzo 
skromnej przedwojennej litera­
turze naukowej nie dawały re­
zultatu. Jednakże polscy ucze­
ni nie zrażali się trudnościami, 
doprowadzili do zwycięstwa i 
wyprodukowali w laboratoriach 

proszeni do Włoch przez am­
basadora włoskiego w Mos­
kwie na szereg występów w 
ramach festiwalu florenckiego. 
Wszędzie, gdz.ie występowali, 
budzilj ogromny entuzjazm i 
zachwyt publiczności. Po wspa. 
niałych sukcesach we Floren 
cji, Wenecji i Mediolanie ar­
tyści radzieccy mieli jeszcze 
dać koncerty w Rzymie, 'Zaś 
skrzypek Ojstrach miał wyzna­
czoną serię audycji w radio 
włoskim.

W szerokich kołach publicz­
ności włoskiej, a przede wszy­
stkim w kołach muzycznych i 
artystvcznvch, fakt odmowy 
przedłużenia pobytu artystom 
radzieckim wywołał wielkie o- 
burzenie. Prasa włoska zamie­
szcza szereg protestów przed­
stawicieli sfer muzycznych i te­
atralnych Rzymu, Mediolanu, 
Wenecji i innych miast. Grupa 
posłom lewicowych złożyła w 
parlamencie na ręce ministra 
spraw zagranicznych interpela­
cje, żądając wyjaśnień, co by­
ło u.zyczyną tak brutalnego 
postępowania -władz włoskich 
wobec artystów radzieckich.

Pwiiwii wnienne ANGLIKÓW
na Bliskim Wschodzie

• PRAGA (PAP). Jak donosi 
i agencja Telepress. w Falde w 
j głównej kwaterze brytyjskich 
; wojsk stacjonujących w stre­
fie Kanału Sueskiego, odbyła 
się pod kierownictwem genera­
ła Robertsona narada dowód 
ców brytyjskich wojsk lądo 
wych, lotniczych 1 morskich na 
Bilskim Wschodzie. Na nara 
dzie tej postanowiono rozpo­
cząć budowę wielkiej szosy 
strategicznej. łączącej kraje 
Bilskiego Wschodu Droga ta 
połączyłaby wszystkie rejony, 
w których rozlokowane są woj 
ska brytyjskie. Biegłaby ona 
od strefy Kanału Sueskiego 
przez Amman (Transjordanlę) 
do Bagdadu (Irak).

Powyższe plany Brytyjczy­
ków wywołały poważne zanle 

ipokojenle w Egipcie.

pierwsze 400 gr włókna sztucz­
nego. »

Nastąpił dalszy etap pracy. 
Należało opracować metodę 
przemysłowej produkcji włók 
na. I tu były znowu trudności 
Początkowo gatunki produkcji 
włókna były brudne 1 nie na­
dawały się do przeróbki. Mo­
zolna praca polskich Inżynie­
rów pokonała 1 te trudności.

W Gorzowie produkuje się 
już sztuczne włókno.

Grot

Nowe pomysły
racjonalizatorskie

WROCŁAW (PAP). Wiele 
wartościowych pomysłów zgło­
sili ostatnio racjonalizatorzy 
wrocławskiej Fabryki Metalo­
wej im. Komuny'Paryskiej. M. 
In. pomysł technika Pawlaczy­
ka umożliwił zastąpienie przy 
produkcji płyt oporowych w 
wodomierzach — blachy mo­
siężnej materiałem zastępczym. 
Wielokrotny racjonalizator tej 
fabryki brygadzista działu re­
montu Zdzisław Swierkowski 
rozwiązał problem wymiany 
panewek z brązu. Zamiast pro­
dukowania całych korpusów z 
brązu, wytwarza się obecnie 
korpusy stalowe, zaopatrzone 
w cienki, wymienny wkład 
brązowy, spawany cyną.

Władze Irańskie 
zamknęły 
„przemytniczy" rurociąg

MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi z Teheranu z po­
wołaniem się na dziennik „A- 
tesz", że władze irańskie zam­
knęły wykryty przez nie „prze­
mytniczy" rurociąg, za pośred­
nictwem którego przepompo­
wywano z Abadanu przez rze­
kę Szat-el-Arab do Basry ben­
zynę dla Habbania.

Brytyjskie władze wojskowe 
zwróciły się do Londynu z żą­
daniem natychmiastowej do­
stawy do Basry benzyny lotni­
czej z USA lub Wenezueli, aby 
zapobiec przerwie w normal­
nym funkcjonowaniu bazy lot­
niczej w Habbania.

Interwenci 
amerykańscy 
ponoszą ciężkie straty

PEKIN (PAP). Dowództwo 
naczelne Koreańskiej Armii 
Ludowej podało do wiadomo­
ści w dniu 6 lipca, że oddzia­
ły Koreańskiej Armii Ludowej 
w ścisłym współdziałaniu z od- 
działarhl ochotników chińskich 
na poszczególnych odcinkach 
frontu, kontynuują walki o zna­
czeniu lokalnym 1 zadają woj­
skom interwentów amerykań­
sko • angielskich 1 armii lisyn- 
manowskiej poważne straty.

W rocznicę
układu w Zgorzelcu

SZCZECIN (PAP). W 
pierwszą rocznicę podpisania 
w Zgorzelcu układu między 
Rzeczpospolitą Polską i Nie­
miecką Republiką Demokra­
tyczną o wytyczeniu ustalonej 
i istniejącej polsko-niemieckiej 
granicy państwowej — przed­
stawiciel PKOP W. Daszkie­
wicz wygłosił w Szczecinie od­
czyt o znaczeniu układu dla 
wzmocnienia sił obozu pokoju.

Około 1 500 słuchaczy gorą­
co manifestowało na ’ rzecz 
przyjaźni miedzy narodem pol­
skim i niemieckim.

Wzrasta
ilość członków TPP=R

WARSZAWA (PAP). W 
całym kraju odbywają się zja­
zdy delegatów kół TPPR. które 
mają na ce.lu omówienie rocz­
nej działalności kół oraz doko­
nanie wyboru nowych władz. 
Sprawozdania składane na zja­
zdach wykazują znaczny wzrost 
liczebny szeregów członkow­
skich 1 żywe zainteresowani* 
społeczeństwa pracami TPPR.



Korespondenci „Głbsu
otrzymają nagrody

/ W najbliższych dniach redak- 
/ ; cja „Głosu Wielkopolskiego" 

■ roześle aktywnym i wytrwałym 
j y korespondentom liczne nagrody 

książkowe. Tym razem otrzy- 
ii mają cenne nagrody nie tylko 

korespondenci, którzy wykazali 
Sią aktywnością w miesiącu 
czerwcu, lecz również cl wszy, 
scy, którzy w ciągu d'uższego 
okresu czasu wytrwale zasilali 
redakcję materiałami prasowy­
mi a dotychczas nagród nie 
otrzymali.A

Z terenu województwa po­
znańskiego premie otrzymają-. 
Józef Kuncewicz — Chodzież, 
Władysław Górkowski — Gniez­
no, Julian Dembiński — Go-

Mirosław Idziorek — Ostrów,
Stefan Hoffmann Ostrów,
Eugeniusz Teodorczyk — Ra­
wicz, Henryk Staszewski — 
Skalmierzyce Nowe, Wacław 
Duszyński — Duszniki, Jan Chu- 
dzikiewicz — Wolsztyn, Mle- 
czysław Knocfński — Września, 
Jerzy Grześkowiak — Zaniemyśl, 
Emil Kowalczuk — Zaniemyśl, 
?^axian Antczak — Błaszki, Jo­
zef Jakubowski — Bnin, Zofia 
Jandowa — Gorzupia, Antoni 
Kochanek — Wilkowice, Marian 
Mikuła — Ryżyn Zdzisław 
Brzeziński — Grębanin, Teresa 
Chmielowa — Krępkowo, Józef 
Kowalski — Rogoźno, Tadeusz
Lemieź Międzychód, Józef

s’yń, Danuta Bilczyńska — Ka 
Usz, Jan Szczepankiewicz —
Kolo, Franciszek Nowinowski —; na Szymańska — Jarocin, Tere- 
Koło, Marian Rajchowlcz — sa Skirmunut — Kalisz,' Stanl- 
Krotoszyn, Zygmunt Kowalski staw Ziemblewicz — Rączyce, 
—- Kleczew, Albert Małecki -— , Jan Szkudlarek — Kostrzyn (po- 
.Mogilno, Krzysztof Rac lisowski wiat Środa), Stanisław Bocian 
- Krotoszyn, Seweryn Droz-J— Środa, Jerzy- Grzymałło —- 
dowskj — Międzychód, Tadeusz Wolsztyn, Władysław Młynarz 
Serafinowski —- Sieraków, Frań-' — Kościan, Józef Owczarski — 
Ciszek Kierecki — Oborniki, Jarocin.

Polczyński — Chodzież, Marian 
Rutkowski — Rakoniewice, An-

Ma zobowiązań lipcowych
Pierwszym zakładem w Gnieź­

nie, którego załoga podieła zo­
bowiązania z okazji zbliżające­
go się Święta Odrodzenia, była 
W ywtómia Guzików „Orna­
ment'*. Już w czerwcu przystą­
piła ora do realizacji zobowią­
zań. których wartość wyniesie 
6,000 zł.

Załoga Gnieźnieńskich Za­
kładów Garbarskich nr 1 zobo 
■wiązała się dodatkowo wyko­
nać 1000 kg skóry podeszwó- 
wej, wartości 101'160 zł.

Pracowniczki Gnieźnieńskich 
Zakładów Przemysłu Odzieżo­
wego uchwaliły przez cały mie­
siąc lipiec uszyć 6038 koszul 
ponad plan. Brygada młodzle- 

. żowa im. J. Krasickiego I H. Sa­
wickiej jako pierwsze w Polsce 
zobowiązały się do dnia 22 lip- 

. ca wykonać plan .roczny na 
1951 rok. Nadmienić należy, że 
plan roczny.za 1950 roku wyko­
nały one do września ub. roku.

Załoga Cukrowni postanowi­
ła wzmożoną pracą przyśpie­
szyć wykonanie planów remon­
towych. a plan na lipiec ukoń­
czyć do 22 bm, Poza tym po­
szczególne zespoły wykonają 
różne inne dodatkowe prace. 
Ogólna wartość tych zobowią­
zań wynosi 15 220 zł.

Zakłady Mięsne w Gnieźnie 
przdz obniżkę kosztów włas­
nych, podniesienie wydajności

pracy, wykonanie planów przed 
terminem itd. przysporzą pań­
stwu oszczędności na sumę 
67 887 zł.

Liczne zobowiązania podjęli 
również pracownicy węzła ko­
lejowego w Gnieźnie. Dzięki 
temu pracownicy Oddziału Dro­
gowego, którzy w terminie do 
22 lipca. wykonają różne prace, 
przysporzą 7567 zł oszczędno­
ści, pracownicy parowozowni 
przez wykonanie różnych na­
praw przy parowozach — 4597 
złotych, a pracownicy Oddziału 
Elektrotechnicznego przez pod­
niesienie wydajności pracy, wy­
konanie semaforu ze złomu, na­
prawę narzędzi i akumulatorów 
oraz uporządkowanie magazy­
nów — 4664 zł, (aw)

Tłoczono: Zakłady Graficzne im Marcina 
Kasprzaka Przedsiębiorstwo Państwowe 

Poznań ul Wawrzvniaks 39
K - 2 - 15190

Rosną młode kadry
Szkoły pedagogiczne i zawodowe zakończyły rek szkolny

W/ trosce o podniesienie o- 
” światy i kultury jako 

niezbędnego warunku rozwoju 
życia ekonomicznego, kształce­
nie wykwalifikowanych kadr 
nauczycielskich wzrasta z roku 
na rok. Liceum Pedagogiczne 
w Krotoszynie opuściło z koń­
cem roku szkolnego 62 absol­
wentów z Liceum 1 28 absol­
wentów z kursu pedagogiczne­
go.

Nauczyciele niewykwalifiko­
wani uzupełniają w bieżącym 
miesiącu wiadomości pedago­
giczne na kursie wakacyjnym, 
który trwa od 2 do 28 lipca br. 
O zrozumieniu należytego przy­
gotowania do zawodu nauczy­
cielskiego świadczy liczny u- 
dział' kurslstów w liczbie po­
nad 150 uczestników. Oprócz 
wiedzy pedagogicznej kursiści 
pogłębiają na kursie swoje wia­
domości ideologiczne.

Równocześnie z kursem dla 
nauczycieli odbywa ślę w Pań­
stwowym Liceum Pedagogicz­
nym w Krotoszynie 3-tygodnio- 
wy krus dla kandydatów, któ­
rzy zdają egzamin dojrzałości. 
Państwo Ludowe w trosce o u- 
łatwlenle zdobycia wiedzy i o 
zdobycie wykwalifikowanych 
kadr nauczycielskich, urządza 
kurs przedmaturalny dla ponad 
60 kandydatów, którzy będą 
składać maturę w końcu bm.

Uczestnicy kursów przybyli z 
powiatów: krotoszyńskiego, o- 
strowsklego, kępińskiego, ka­
liskiego, jarocińskiego oraz z 
Komisji Rejonowej z Leszna 1 
Poznania. Mają oni zapewnioną 
opiekę, mieszkanie I wyżywie­
nie, co w dużej mierze ułatwia 
im zdobycie kwalifikacji zawo­
dowych

Młodzież garnie się ochoczo 
do zawodu nauczycielskiego. 
Świadczy o tym ostatnia rekru­
tacja. Do l klasy Liceum Pe­
dagogicznego zgłosiło się po­
nad 250 kandydatów.

Zespół Dobrojewo
wzywa do przedterminowego ukończenia

prac żniwnych

T)rzy Państwowej Szkole O- 
* gólnokształcącej stopnia 

licealnego w Żninie urucho­
miono 11 klasę pedagogiczną, 
którą ukończyło 14 młodych 
nauczycieli. Dyplom nauczycie­
la szkół podstawowych, otrzy 
mali: Jerzy Andrzejczak, Zbig­
niew Bała, Łucja Bykó-wska. 
Barbara Jankowska, Jan Kapu­
śniak, Józef Kowalski, Bernard 
Krygier, Marla Lubik, Wiesław 
Mnlchowskl, Marian Nowak, 
Bogumiła Rybczyńska, Mieczy­
sław Słowikowski. Wojciech 
Smoczyk i Marla Tokarska. 
Jako eksternlsta egzamin z za­
kresu pedagogii złożył również 
Jan Gawroński.

Wszyscy młodzi nauczyciele 
otrzymali już skierowania do 
pracy, (ke)

r/ 29 absolwentek, które o- 
puściły w tym roku Li­

ceum Odzieżowe w Gnieźnie, 
kierując się bądź to do pro­
dukcji bądź też na dalsze stu­
dia, nie było może ani jednej, 
która by z okazji uroczystości 
wręczenia im świadectw nie 
wspominała mile lat spędzo­
nych w szkole, która dala im 
staranne przygotowanie do za­
wodu.

Zarówno egzamin teoretycz­
ny jak i praktyczny wykazał 
dobre przygotowanie uczennic. 
Z wynikiem b. dobrym zdała 
egzaminy Anna Wieiowlęiska 
z Gniezna i Irena Nowicka z 
Wrześni, które otrzymały na­
grody książkowe, (aw)

Wrześni, w b. pałacu
’’ na Opieszynle. dawnej 

siedzibie hrabiów Myciehkich, 
odbyła się uroczystość zakoń­
czenia roku szkolnego Państwo­
wego Liceum Weterynaryjne­
go. Po powitaniu przez dyrek­
tora dr Floriana Pierańskiego 
przedstawicieli partii i włeoz 
omówiono roczni dzlaUlność 
Liceum.

Praca była o tyle utrudniona, 
że w jednym budynku wieściły 
się trzy różne licea: Handlu 
Rolnego, Księgowości Rolnej 1 
Weterynaryjnej, każde repre­
zentowane przez jedną klasę. 
Mimo to wszystkie spełniły 
swe zadanie.

Ilość ocen niedosta‘fccznych

morządu Szkolnego i ZMP- Plan 
pracy społecznej został wyko­
nany w 100 proc. Przeprowa­
dzono konkurs estetyki, a 2000 
robotnlczogodzin przepracowała 
młodzież przy uporządkowaniu 
parku.

W nowym roku szkolnym 
młodzież zostanie zasilona jed­
ną klasą Liceum Wet z Lesz­
na, która zestaje przeniesiona 
do Wrześni przy równoczesnym 
oddaniu IV klasy handlu rol­
nego do Karolewa pod Kętrzy­
nem (woj. olsztyńskie) a HI ki. 
księgowości rolnej do Sobie- 
azowa pod Jelenią Górą. To 
ujednolicenie Liceum ułatwi 
wybitnie pracę szkoleniową i 
wychowawczą, (st)

I-[roczystość zakończenia ro- 
ku szkolnego w Średniej 

Szkole Zawodowej w Żninie 
Szkole Zawód, w Żninie miała 
przebieg bardzo podniosły i ra­
dosny. Po części oficjalnej, ze 
społy młodzieżowe wystąpiły z 
bogatym programem artystycz­
nym. W uroczvstoścl brali rów­
nież udziął członkowie Komite­
tu Rodzicielskiego. Komitetu 
Opiekuńczego, delegaci ZMP 1 
SP oraz rodzice uczniów.

Szkołę ukończyło 27 ocz­
niów, zatrudnionych w róż-
nych warsztatach w mieście, 
zaś uczniowie, praktykujący w 
warsztatach szkolnych, otrzy­
mają świadectwa ukończenia w 
roku przyszłym. W roku tym 
opuści uczelnię 1 warsztaty o- 
koło 100 pracowników kwalifi­
kowanych, którzy powiększą 
kadry fachowców w zakładach 
mechanicznych. W okresie te­
gorocznych wakacji, uczniowie 
przejdą miesięczną praktykę u- 
zupełnlaiącą w miejscowych 
zakładach.

Przodownicy nauki 1 pracy 
społecznej zostali odznaczeni. 
Są nimi: Maria Żurawska, Hen­
ryk Różański, Władysław Pi­
woński, Edward Piechocki. Mie­
czysław Grzechowiak, Antoni 
Starczewski i Bernard Prywer 

(ke)

„POPRAW SIĘ"! PO RAZ DRUGI
A Tym razem to „popraw się" 

kierujemy pod adresem chochlika 
drukarskiego, który w przedwczo­
rajszej notatce umieszczone) w 
„Głosie" pod tym samym tytułem 
zamienił PRN na MRN. Prostuje­
my — MRN (we Wrześni) nie jest 
winna, że dozorca wrzesińskiego 
Domu Kultury ob. Nowacki od 
przeszło pół roku nie otrzymuje 
wwnagrodzenia, gdyż sprawą tą 
„opiekuje" etą Wydział Oświaty 
PRN we Wrześni.

Oczekujemy wyjaśnień co do teł 
dziwnej „opieki". (st)

PCK PRACUJE
łH Polski Czerwony Krzyż prze­

prowadził w okresie ubiegłego 
miesiąca w pow. chodzleskim 168 
zebrań publicznych, propagujących 
współpracą PCK ze społeczeń­
stwem

W tym czasie zapisano 43 kandv- 
datki na kurs pielęgniarek, zorga­
nizowano 12 posterunków sanitar­
nych w gromadach, z których naj­
aktywniejsze są punkty w Węgle- 
wie i Kaczorach, oraz 3 kursy sa» 
nitarne II stopnia dla dorosłych, 
które zakończone będą do końca 
bież, miesiąca. Iko)

NIE WSZYSCY MAJĄ GŁOŚNIKI
(H Wieś Wilkowice radlofoni- 

zowana była przez radiowęzeł w 
Lesznie, lecz tylko połowa wsi o» 
trzymała głośniki. Radiowęzeł w 
Lesznie winien zainteresować się 
tą sprawą I umożliwić wszystkim 
chłopom wsi Wilkowice korzysta* 
nie z głośników. ((AK)

POJECHALI DO WAŁBRZYCHA
41 We Wrześni odbyło się ur.o- 

czyste pożegnanie 200 junaków 
SP, którzy po ukończeniu zgłosili 
się do prat-y w brygadach SP, 
Junacy wyjechali na Dolny Śląsk 
do Wałbrzycha. Liczne rzesze mło­
dzieży odprowadzały ich na dwo­
rzec kolejowy. Odjeżdżającym to­
warzyszyły najlepsze życzenia o> 
wocnej pracy od całej ludności 
miasta Wrześni. (st)

Robotnicy Zespołu PGR Do­
brojewo w powiecie szamotul­
skim zobowiązali się dla uczcze­
nia 22 lipca skrócić czas ko­
szenia i siewu poplonów do 8 
dni. Do współzawodnictwa we­
zwano Bytyń, Gałowo, Pamiąt­
kowo, Lubasz, Kwilcz i Brzezno. 
Poplony, po rzepaku i jęczmie­
niu w PGR Dobrojewo są już 
wysiane.

Ze względu na konieczność 
przyspieszenia akcji żniwnej 
traktorzyści: mechanik Bamber 
i brygadie Palacz zadeklaro­
wali prace przy koszeniu i sie­
wie poplonów w nocy.

Ponadto pomoc brygadom po-

lowym zgłosiły grupy technicz­
ne, brygady oborowe, chlewne, 
ogrodnicze, oraz robotnicy go­
rzelniani i 'majstrzy. Żony pra­
cowników rolnych PGR-ówt 
Dobrojewo, Wróblew© i Piasko- 
wice zobowiązały się pomóc w 
akcji żniwnej, deklarując 320 
roboczodniówek.

Członkowie brygad stonko­
wych z Wróblewa, Binina, Pia­
skowa i innych zobowiązały się 
zwerbować do zbierania stonki 
•po jednej osobie, nie zatrud­
nionej przy pracach żniwnych, 
aby nie opóźniać ich przebiegu.

(ik)

z 8 proc, za 
zredukowano

pierwszy okres, 
zgodnym wysił-

kiem i kolektywną nauką do 3 
proc. w ostatnim okresie. 
Znacznym utrudnieniem była ta 
okoliczność, że wicedyrektor 
Pieczyński, nie posiadając mi­
mo licznych starań mieszkania 
we Wrześni, musial dojeżdżać 
aż z Pleszewa. Snnokryiycznie 
przyznano, że kontakt dyrekcji 
z środowiskiem miasta był zbyt 
luźny i musi być w nowym ro­
ku szkolnym zacieśniony.

Uczeń Litwinluk jako prze­
wodniczący Samorządu Szkol­
nego zdał sprawę z wykonania 
planu pracy społecznej licznych 
kół samokształceniowych, Sa­

Odczyty Tow. Wiedzy Powszech­
nej — w poniedziałek dnia 9 bm.: 
Międzychód godz. 14 odczyt pt. 
„Człowiek i pogoda" oraz Rad­
goszcz (pow. Międzychód) o godz. 
20.30 ten sam odczyt. Chełmno 
(pow. Szamotuły) o godz. 20,30 od-

ZIELENIEC — NIE DLA KAMIENI
* © Tonący w zieleni I kwiatach 
skwer przy dworcu kościańskim 
sprawia dodatnie wrażenie na 
przyjeżdżających Dla wygody spa­
cerowiczów wysypuje się obecnie 
żużlowe ganki zieleńca żółtym pla­
skiem Zieleniec zyskałby na wy­
glądzie, gdyby usunięto zeń stos 
leżących |uż od dłuższego czasu 
kamieni, które bardzo szpecą to 
miejsce. (jók)

UWAŻAĆ NA STONKĘ1
© W Wilkowicach, pow. Leszno 

wykryto dwa ogniska stonki ziem­
niaczanej. Na zagrożone pola przy­
jechała ekipa ratownicza z Leszna 
celem zniszczenia szkodnika na­
szych pól. Każdy powinien zwra- 
cać baczną uwagę na pola, czv nie 
grasuje na nich stonka ziemnia­
czana. (AK)

Pracownicy poszukiwani

Głównego księgowego zaangażuje natychmiast 
przedsiębiorstwo państwowe w Poznaniu. Wy­
nagrodzenie wg II grupy finansowej w budow­
nictwie. Oferty wraz ze szczegółowym życio­
rysem I odpisami świadectw kierować do Głosu 
Wielkopolskiego dla KI 260.

Strażniczki w wieku od 40—55 lat, oraz straż­
ników zatrudni Spółdzielnia Pracy Ochrona 
Obiektów, Poznań, Kraszewskiego 4. KI273

Rutynowanego, głównego księgowego przyjmle- 
my natychmiast. Mieszkanie, zapewnione. Zgło­
szenia: Wielkopolskie Zakłady Przemysłu 
Drzewnego nr 9, Swarzędz. KI 282

ćlyt pt. „Zmiana pór roku"; 
Szamotułach o godz. 14 odczyt 
„F. Dzierżyński".

Dziś w niedzielę odbędą

pt.

się
w Śmiglu powiatowe zawody Stra­
ży Pożarnych. Na zawody powia­
towe w Śmiglu został zaproszony 
Komendant Główny Straży Pożar­
nych w Warszawie oraz Komenda 
Wojewódzka z Poznania.

IRONICZNY NAPIS
41 Jeden ze słupów murowane­

go parkanu przy alei Kościuszki 
w Kościanie jest pęknięty 1 lada 
chwila grozi runięciem na prze­
chodniów tej ruchliwej ulicy. Nie­
dbalstwo to jest tym bardziej zna­
mienne, te obok wymagającego 
pilnego remontu słupa widnieje, 
jak na iron ę, tablica z napisem: 
Powiatowe Przedsiębiorstwo Budo­
wlane... (jók)

St. księgowego, lustratora-księgowości, planisty 
finansowego-bankowca, księgowego, wykwalifi­
kowanych do zatrudnienia w Poznaniu poszuku­
je Państwowe Przedsiębiorstwo. Oferty z życio­
rysem kierować do Głosu Wielkopolskiego dla 
K 1280.

20 agentów do sprzedaży warzyw, owoców I 
ziemniaków,'poszukuje za wynagrodzeniem pro­
wizyjnym Powszechna Spółdzielnia Spożywców 
w Poznaniu. Zgłoszenia: Sekcja Personalna 
Oddz. Obrotu Towarowego, Poznań, ul. Matejki 
50, pokój 16. KI277

Wolne posady
Inteligentna, samodzielna pa 
nienka. jako pomoc w handlu 
potrzebna. Częste wyjazdy. 
Warunki dobre. Oferty Głos 
Wlkp dla _9534g.  
Trykotarka (dziewiarka) po­
trzebna, maszyna saneczko­
wa. Poznań, Zwierzyniecka 
41 m 8. 9521g

Szuka posady
Inwalida wojenny, wvksztal 
cenie rolniczo-handlowe, po­
szukuje pracy zaraz. Oferty 
Glos Wlkp. dla 9515g.

Nauka

TEATRÓW i KIN POZNAŃSKICH
OPERA IM. ST. MONIUSZKI — dziś godz. .19 „Hal­

ka", w poniedziałek i we wtorek — teatr nie- 
czyny; środa — godz. 19 „Eugeniusz Oniegin”; 
czwartek — godz. 19 „Madame Butterfley"; 
piąlek — godz. 19 ..Cyrulik sewilski"; sobota — 
teatr z powodu próby generalnej nieczynny; 
niedziela — godz. 19 „Śnieżynką".

MŁODEGO WIDZA — godz. 16 — „Osiem lalek 1 
jeden miś".

APOLLO — godz. 10 — poranek „Dzieci z jedne­
go podwórka" — dozw. od 1. 7. godz. 14,30, 16,30, 
18.30 20,30 „Wesołe kumoszki z Windsoru" dozw.
od lat 14.

BAŁTYK — godz 11. 13. 15, 17, 19, 21 Czerwony 
rumak" dozw. od lat 7.

MUZA — godz. U) „Nowe pokolenie", gedz. 12 se­
ans dla najmłodszych Podróże Guliwera", godz. 
14.30; 16,30, 18.30, 20.30, „Dwaj panowie F“ dozw. 
od lat 7. , ,,RIALTO — godz. 10 „Urwis Gavroehe , godz. 12 
seans dla najmłodszych „Zloty kluczyk"; godz. 
14. 16 18,20 ..Zakazane piosenki*, od lat 7

Warta — godz. 14, 16. „Nauczycielka wiejska" od 
lat 7: godz. 18,20 „Wilcze doły".

LETNIE _  godz. 14, 16, 18, 20 „Podróże Guliwera , 
dozwolone od łat 6: , .___ .

.PIASI’ — godz. 16, 18,20 „Dzielny Gaicz.i, dozw, od
Jat 7*METALOWIEC —: godz. 17 i 20 „Antoni Iwanowicz 
gniewa się", dozw. od lat 7.

WYSTAWY
Muzeum Narodowe — wystawa pt. „Malarstwo po - 

akie doby Oświecenia" — otwarta dziś od go-
CBW „ Al. Marcinkowskiego 28 — Wystawa prac 
' uczniów Państwowego Liceum Sztuk Plastycz­
nych, otwarta codziennie w godz. 10—18.

Niedziela, dnia 8 lipca 1951 
PROGRAM II

(Fala Poznania 249 m) 
(Zastrzega sią zmiany 

w programie)
5 S5 Początek audycji: 5.58 

Sygnał czasu; 6 Oo Dziennik 
poranny; 6.20 Koncert dla 
świata pracy; 6.55 Program 
dnia; 7.00 Dziennik poranny: 
7 20 Muzyka z płyt: 8.00 
Wiadomości poranne; 8.10 Me­
lodie operetkowe i rozrywko­
we; Ś.55 (P-H) Program lokal­
ny dnia i Aktualności: 9 00 
Koncert organowy z Wrocła­
wia; 9,3o „Od kolebki przez 
tycie" — odcinek powieści 
Teodora Tomasza leża; 9 45 
Wieś tańczy I śniewa; 10.00 
Chwila muzyki; 10.05 Skrzyń- 
ka ogólna: 10.20 Poezja i mu­
zyka: 11.00 W rytmie walca 
I polki; 11 40 Skrzynka 
Wszechnicy Radiowej; 11.52 
(P-ń) Rezerwa lokalna; 11.57 
Sygnał czasu z Krakowa; 
12.04 Przegląd czasonism; 
12 15 Poranek symfoniczny; 
13,15 Z historii ruchu robot-

niczego: „Feliks Dzierżyński" 
— pogadanka: 13.35 Gra ze­
spól pod dyr. Edwarda Ciuk- 
szy; 14.15 (P-rf) Audycja dla 
wsi pt „PGR w przede dniu 
żniw", w opr. Stanisława Stru­
garka; 14.30 Skrzynka ogóina 
Rozgłośni Poznańskiej nr 215 
— listy radiosłuchaczy omówi 
Alfred Sikorski (P-ń); 14.45 
(P-ń) Stylizowana muzyka lu­
dowa; 15 15 Koncert dla dzie­
ci; 16 00 Recital skrzypcowy; 
16.20 (P-ń) Koncert z cyklu: 
„Imprezy muzyczne Poznania" 
Wykonawcy: męski i chłopięcy 
chór przy Państw. Filharm, w 
Poznaniu pod dyr Stefana 
Stuligrosza; 16.50 Audycja o- 
światowa z cyklu: ..Przyrządy, 
maszyny I wynalazki"; 17.00 
Dziennik popołudniowy- 17,20 
Koncert z Wrocławia; 18.00 
„Bywa i łąk na śwlecie" — 
humoreska B. Prusa; 18,30 
„Od melodii do melodii"; 
19.20 Koncert Chopinowski; 
19.58 Stan pogody; 20.00 
Dziennik wieczorny; 20-26 
Wiadomości sportowe: 20.30 
„Klub Kawalerów" — słucho­
wisko; 21 40 Melodie bąieto- 
we I tańce: 22.00 Wiadomo­
ści sportowe z całej Polski: 
22.30 (P ri) Lokalne wiado- 

| mości sportowe: 22.40 Muzy- 
I ka taneczna: 23.go Ostatnie 
j wiadomości- 23.1o Muzyka 

taneczna; 24 00 Koniec au­
dycji.

Trzymiesięczna nowoczesne ko 
respondencyjne kursy księgo­
wości. Łódź, skrytka 183.

_____ K1234
Kto zaraz udzieli lekcji łaci­
ny z zakresu liceum. Oferty 
G;os Wlkp. dla 9527g.

Sprzedaże
Muchołapki pierwszej jakości 
oraz mydło do prania w ry­
glach 1 kg. cena hurtowa 8.75 
zł. Przetwórnia Chemiczna 
„Wulkan” Poznań. Strzelec, 
ka 40 Prowincje na zamówię 
nie obsługuje srę pocztą.
..............................     94t4g 
Parcelę większą korzystnie 
sprzedam. Ławica Oferty Głos 
Wlkn dla 9533g.  
Maszynę damską ..Singer” — 
okrągłe sprzedam Poznań, 
Wielkopolska 7 m 3 (Sołacz)

'  9524g

Autka, spacerówki dziecl?ce 
na sprzedaż. Poznań. Dabrow- 
skiegn t. 9468g

Kuona
Domek z ogrodem, przedmie 
ście lub blisko Poznania — 
wprost od właściciela kupie.

Wlkn dla g342g.
Nowoczesną, jasną sypialnię, 
dobre wykonanie gabinet me. 
ski. pianino dobrej marki, 
błam kupię. Oferty (Km Wlkp. 
dlą 9465g

BMW 326 kupię. Oferty Głos 
Wielkopolski dla 9466g.

Zamiana
4—5 pokojowe, pełnokomfor- 
towe Lublinie, zamienię na 
podobne lub mniejsze Pozna­
niu. Zgłoszenia Poznań, świę 
cickiego 4. nok. 8 teł. 78-68
godz. J2—14 934 Ig

ŁelniskoUzdrowiskn
Dwie nauczycielki matką po 
szukają letniska zaraz, utrzy 
maniem. Oferty Glos Wielko­
polski dla 9349g.

Dnia 6 lipca 1951, zmarła opatrzona Sakra­
mentami św. moja najdroższa żona, nasza 
najukochańsza matka, siostra, bratowa i cio­
cia śp.

z Namysłowskich

Helena Tylewicz
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 10 bm. 

o godz. 17, z kaplicy cmentarnej w Środzie 
Wlkp.

W smutku pogrążeni 
mąż, dzieci 1 rodzina

Poznań, Sróda, Wałków. : 9531g

W dniu 8 lipcs 1951 r.. zmarł po długich cierpieniach, opatrzony S-a. 
kramentami św. nasz najdroższy, ukochany i nigdy niezapomniany syn. 
najukochańszy narzeczony, brat. sz.wagier, siostrzeniec, kuzyn i wujek, 
w 25 roku życia, śp.

Leonard Białkowski
absolwent Szkoły Inżynierskiej

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 9 bm.. o godz. 12, z kaplicy 
cmentarza miejskiego nr ITT na Junlkowie (dojazd tramwajem nr 13).

W głębokim nieutulonym smutku pogrążeni 
rodzice siostra, szwagier, narzeczona i rodzina

Poznań, Zeylanda 4 m. 2. 9516g

W dniu 6 lipca 1951 r. zmarł nasz kolega, dhęgoletnl współpracownik, 
nieodżałowanej pamięci

Józef Trawiński
W Zmarłym Instytucja nasza traci jednego z najlepszych pracowni­

ków i kolegę.
Cześć Jego pamięci!

K12M

Związek Spółdzielni Spożywców
Oddz Okręgowego w Poznaniu. Składowa 4

Pracownicy, Rada Zakładowa i Dyrekcja
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Bracia po fachu Z pamiętnika maturzystki

(Amerykanie werbują faszystów japońskich 
clo tzw. armii atlantyckiej) Te stare czasy

Rys St. Nowak

****£*£

Ich zamiarom każdy sprzyja 
kto umie prędko zabijać, j.

JÓZEF RATAJCZAK

ATOM
Atom — pył niewidoczny, lecz oślepi snadnie 
tych, którzy go użyją — bo im w oczy wpadnie.

HIERARCHIA
Tylko wtedy pan Atlee zgodzi się ż »rywalem, 

gdy on i rywal zgodzą się z Trumanem.

POMOC AMERYKAŃSKA
Nic darmo nie daje, choć worek otwiera; 
da grosz dzisiaj, a jutro— sto groszy zabiera.

Ziuzio ma za krótkie spodnie
ponieważ nie wiem, kto to! Tramwaj przecież nie jest 

jest Ziuzio, bynajmniej Twoim pokojem, w którym -mo-jest Ziuzio, bynajmniej
nie wzrusza mnie długość jego 
spodni Dlaczego więc mówisz 
mi o tym? To mnie nie intere 
su je. Nie chcę również słyszeć 
o wszystkich chorobach cioci 
Fifci, której także nie znam ani 
osobiście, ani nawet z widzenia. 
Nie chcę wiedzieć o przypalo­
nej wczoraj grochówce, ponie­
waż sama jadłam barszcz, ani 
■o naprawianiu spodniej bieliz­
ny Siasia. Nie wzrusza mnie 
Twój obiad zjedzony rok temu w 

Kocmyrzowie, nie zapłaczę nad 
Twoją pończochą pękniętą na 
„samej" łydce. Dlaczego tak 
głośno oczerniasz Fitkę, a entu­
zjazmujesz się Litką? Nie znam 
ani jednej, ani drugiej. Nie 
mów o złamanym paznokciu, o 
tym co gotuje na obiad ciotecz­
na kuzynka Twojego stryjecz­
nego wujka. Ani o czarującym 
panu Bogdanie, ani o tym, co C) 
wycięli przy ostatniej operacji, 
lub o źle odszytej koszuli męża.

Nie mów o tym!
Nie rób teraz zdziwionej miny 

1 nie zaprzeczaj.
Mówiłaś to wszystko dzisiaj 

rano.
Kiedy? Komu? Gdzie?
Dzisiaj rano w tramwaju 

nam, pasażerom.
Tłok był straszliwy, a Ty mó­

wiłaś głośno, bez przerwy, a 
buchała Cię znużona student­
ka, której w głowie może sie­
dział oblany egzamin, a może 
pierwsza w życiu randka.

Czy nie widziałaś naszych 
drwiących spojrzeń?

Nie słyszałaś cierpkich ko­
mentarzy?

Podpory podżegaczy 
wojennych

żesz prowadzić towarzyskie roz­
mowy.

Pomyśl, gdyby tak wszyscy 
pasażerowie zaczęli głośno roz­
mawiać w tramwaju?

Pomyśl I zawstydź się, bo 
najprawdopodobniej sama zda- 
jesz sobie sprawę z tego, że ni­
kogo z pasażerów nie przejmu­
ją, ani wzruszają za krótkie 
spodnie Ziuzia itd.

Magda

WITOLD DEGLER

Niepoczytalni
To nie fantazja — rzecz jest niezbita.
Dlatego właśnie zbić ją wypada!
Trafisz znajomą, spotkasz sąsiada, 
który w ogóle gazet nie czyta!

Zaczniesz rozmowę zbyt aktualnie 
rozstrząsającą obecne czasy — 
wnet twój rozmówca Idiotyzm palnie 
Potem się przyzna: „Nie czytam prasy".

Cóż go obchodzi walka o pokój?
PIan Sześcioletni, Pożyczka — też nie! 
On tylko słucha z rzewną łzą w oku, 
gdy się bum! bum! bum! w radio odezwie...
Wtedy oddycha, rozwija skrzydła —■ 
każdą wiadomość • całował tą by! 
Już słyszy przecież (choć to mamidła!) 
w lubym bum! bum! bum! rąbiące bomby!...
A prasa polska? Gdybyź pisała, 
z jakim aktorem aktorka zrywa 
jakie romanse księżna X miała, 
czy z Agą Khanem Hayworth szczęfiiwal?...
Gdybyż. Ach, gdybyż trochę skandali, 
napadów, morderstw, rabunków, gwałtów — 
typ ten do prasy aż by się palił, 
bo coś dla siebie zawsze by miał tul...
Niestety — w naszych gazetach: praca,* 
sprawy społeczne, szczytne zadania,
nowe 
Ach,

Więc 
„Kto

fabryki, domy i trasy...
jednym słowem: „nic do czytania!".., 

myśl mi tak: nadleci czasem: 
gardzi prasą — wziąć go pod prasę!

Wysuwam wniosek całkiem realny: 
niech typ poczyta — 

niepoczytalny H.. To lak na wszelki wypadek. Obawiam tlą, że ben­
zyny mi nie wystarczy.- M

23 V 51 r. 
„odstawiłam" 
już nie taki

No. nareszcie 
pisemny. Ustny 
straszny, chociaż

pewien dreszczyk emocji mnie 
ogarnia na myśl, co to będzie, 
gdy ja sama stanę wobec tej 
strasznej komisji. Swoją drogą 
ta Ula to też podła dziewczy­
na. Powiedziała ml na pisem­
nym, że „poprostu" pisze się 
oddzielnie (a ja głupia tak na­
pisałam) gdy tymczasem we 
wczorajszym „Głosie" zauwa­
żyłam „poprostu" pisane ra­
zem.

24 V 51 r. Dzisiaj uczyłyśmy 
się cały dzień wspólnie, to zna­
czy Ula i ja. Przy odejściu po­
wiedziałam Uli o tym nieszczę­
śliwym „poprostu". Ona z po­
litowaniem popatrzyła na mnie 
i nic nie mówiąc wzięła słow­
nik Szobera do ręki, w którym 
o radości 1 wstydzie, „po pro­
stu" było oddzielnie. Uroczy­
ście przeprosiłam Ulę, a ona 
wspaniałomyślnie oświadczyła, 
że się na mnie nie gniewa, 
gdyż jestem jedną z licznych 
ofiar naszej skomplikowanej 
ortografii. Ja w duchu pocle- 
szalam się, że do 
ofiar" przynależy 
kochany „Głos”.

29 V 51 r. Nie 

tego ,,grona 
często nasz

mam czasu
pisać. 6 czerwca zdaję ustny. 
Kujemy z Ulą jak dzikie osły.

Z kraju karutaliznni

Cios za ciosem
Żołnierz amerykański wróciwszy 

na urlop do kraju z frontu koreań­
skiego opowiada w barze o swojej 
waleczności:

„W niecałe 24 godziny po przy­
byciu na front wziąłem już dwóah 
żołnierzy-komunistów..."

„Very goodl" — wykrzykuje 
ktoś ze słuchających.

...Yes. A następnego dnia wzią~ 
łem pewnego kapitana." W barze 
wszyscy słuchają ze wstrzymanym 
oddechem. „Ale — ciągnie dalej 
bohater — najpiękniejszym czy­
nem było wzięcie całej baterii 
nieprzyjacielskiej."

„Jakie zajęcie masz w twojej 
dywizji?" — zapytuje jeden z o- 
becnych.

„Podoficer — fotograf" —. odpo- 
wiada „bojownik". (ja)

(Ula w tej chwili zwraca ml 
uwagę, że powinnam napisać 
jak oślice, ja jednak uważam, 
że to pierwsze wyrażenie brzmi 
leplaj).

4 V 51 r. Uf! Nareszcie skoń­
czyłyśmy. Przerobiłyśmy z Ulą 
wszystkie tematy, to znaczy 
około 700—750. Jakie to dziw­
ne, że dzisiaj mam w głowie 
te wszystkie wiadomości, które 
wałkowałam w ciągu czterech 
lat 1 wcale one ml się nie mie­
szają. Mój brat powiedział, że 
pierwszy raz w ciągu mojej na­
uki mam „wszystkie klepki w 
głowie". Obraziłam się na nie­
go, ale w myśli przyznałam mu 
rację, gdyż rzeczywiście zda­
rzało się często, że człowiek 
miał „mętlik" w głowie. Nigdy 
nie zapomnę, jak na lekcji fi­
zyki powiedziałam, że Franklin 
odkrył prądy Indukcyjne. Na 
wspomnienie o tym jeszcze te­
raz się rumienię.

5 VI 51 r. Dzisiaj odpoczy­
wałam cały dzień. Po obiedzle 
wybrałam się z Ulą na spacer 
do parku. Zdaje mi się, że ca­
ły Poznań żyje maturą. Gdzie 
tylko spotkałyśmy grupkę mło­
dzieży, tam zawsze w rozmowie 
padało słowo matura okraszone 
uśmiechem lub żałosnym wy­
razem twarzy. Przeważnie jed­
nak tym pierwszym. Zauważy­
łyśmy, że nawet starsi się go­
rączkują 1 rozprawiają o matu­
rze.

6 VI 51 r. Godz. 9.20. Je­
stem już na jedną piątą dojrza­
ła. Przed chwilą „odwaliłam" 
matematykę, moją piętę Achl- 
lesową. Poszło ml nadzwyczaj 
dobrze. Stary Paluszkiewicz tak 
się rozczulił, kiedy wyprowa­
dziłam mu wzór cosinusów 
wektorowo(l), że wyjął grze­
byk 1 począł czesać swoją 
piękną brodę, co jest zawsze 
u niego oznaką rozczulenia z 
radości. Byłam w tej chwili 
tak szczęśliwa, że nawet prze­
baczyłam mu to. co kiedyś po­
wiedział do mnie na lekcji: 
„Wesołowska, masz tyle poję­
cia o matematyce, co koza o 
mitologii greckiej". Ja jednak...

Godz. 10.05. Tak mnie nagle 
wywołali, że nie zdążyłam der 
kończyć zdania, a teraz już nie 
pamiętam, co chclałam napisać. 
Przed chwilą pozbyłam się 
mojej drugiej pięty Achlleso- 
wej, tzn. fizyki. Przedmiotów 
humanistycznych nie obawiam 
się. Przecież to mój konik.

Godz. 22.00. Idę spać. Matu­
rę oczywiście zdałam. Właści­
wie nie wiem, czego się było 
obawiać. Teraz mogłabym co­
dziennie zdawać maturę.

r. Dzisiaj idąc
spacer spotkałam Krysię

więc tłumaczę. 
Światła gasną, 
ktoś ml przed 
Ktoś nadepnął 
zrzucił książkę

na
(tę

r. Odpoczywam.
r. Jak w dniu po-

7 VI 51
8 VI 51 

przednim.
9 VI 51

samą, która w okresie, kiedy 
chodziliśmy jeszcze do szkoły 
średniej, siedziała w drugim 
rzędzie za mną). Z rozrzewnie­
niem wspominałyśmy te stare 
czasy. Przypominałyśmy sobie 
na wzajem przeróżne wydarze­
nia z życia szkolnego. Krysia z 
żalem wspominała budę 1 mi­
łych belfrów. „A pamiętasz te­
go naszego chudego literata — 
polonistę, a Paluszkiewicza?" — 
wykrzykiwała raz po raz. Ja 
oczywiście przypominałam so- 
ble doskonale.

23. VI 51 r. Dzisiaj pożeg­
nałyśmy się oficjalnie ze szko­
łą. Część dziewcząt płakała. 
Ja również (oczywiście ze 
względu na solidarność). Będę 
musiała założyć nowy dzienni­
czek, bo nie przystoi, abym pi­
sała dalej w tym samym, w 
którym pisałam w dawnych 
czasach, kiedy to jeszcze cho­
dziłam do szkoły średniej. Dla­
tego kończę.

Za zgodność odpisu ręczy
Jeż

dil/~
W zachodnio-niemieckim tesle Grunewald 

oddziały amerykańskie prawie nieustannie 
odbywają manewry.

zbierać szyszki, czy też włączyliście mnie Już 
atlantyckiej", („Neue Berliner Illustrierte")

„Czy wolno mi
do waszej obrony

Włodzimierz Ścislowski

W KINIE
Rzecz zaczęła się przy kasie — 
każdy na swój sposób pcha się. 
Łokciem w bok cię, pięścią ten cię — 
zrozumiałe to napięcie 
Tłum przede mną solidarnie 
kupą się do kasy garnie.
Wreszcie po niejakim czasie — 
patrzę — stoję już przy kasie. 
Pierwsze, balkon — wyprzedany — 
tylko drugie — 1 od ściany.
Biorę. W portmonetce grzebię —- 
przecież trzeba coś dać z siebie.. 
Proszę państwa — już wpuszczamy — 
pisnął słabo ktoś spod elany.
Ożywiły słowa mnie te — 
no l wpuścił mnie bileter.
Siadłem na swym krześle skromnie — 
nagle —- ktoś z pretensją do mnie, 
że zająłem jego krzesło —

Poszedł — przeszło. 
Już kronika — 
oczyma miga, 
ml na nogę, 
na podłogę...

No 1 spokój. Na ekranie 
coś się dzieje. Co? — pytanie. 
Film wesoło się rozpoczął — 
ktoś mi splunął pestką w oczy. 
Potem dama — tak być musi — 
poprawiła kapelusik.
Na ekranie teraz górą 
wystrzępione kacze pióro... 
On i ona. No 1 młodzi — 
przytulić się nie zaszkodzi. 
A ja z tyłu sobie patrzę — 
na te głowy — jak w teatrze — 
Młodzian w prawo — za nim dziewczę — 
ja za nimi w te 1 wewte...
Potem jakieś starsze panie 
jadły keksy w celofanie. 
A tu jeszcze na okrasę —- 
gość koło mnie je kiełbasę. 
Z głośnych cmoknięć wniosek płynie, 
że ktoś kocha się w tym filmie. 
Nie rozumiem tych ja gości — 
czy to uraz, czy z zazdrości??
Wreszcie koniec. Do drzwi wyścig 
moją myśl o słońcu ziścił.
A przy kinie — tłum przy kasie — 
każdy na swój sposób pcha się. 
Znajomego tu spotykam — 
warto na ten film iść? pyta.
Owszem — mówię głosem łzawym — 
film udany i ciekawy...

0 pewnym 
gatunku pań

„Ach, kobieta zmienną jest!" 
Wykrzykną! głośno mąż zdu* 

[miony.
Gdy spostrzegł, że trzeci raz 
Zmienił się kołor włosów żony.

Osobom „dorosłym"
Mój przyjaciel proponuje 
Młode, palące dziewczyny 
Obdarzyć takim imieniem: 
— Chodzące kominy!
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